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Składając Szanownemu nadsełaczowi winne po
dziękowanie za artykuł poniżej zamieszczony, oświad
czamy, że nigdy nie mógł być lepiej zastosowany, 
jak oo teraźniejszego czasu i okoliczności mu tow a
rzyszących.
P i 'zepowitdnia Jezusa Chrystusa , z  B ib lii Ś w ię te j' 

w yjęta.
„I stanie się tak, jak wam powiedziałem; w  

d z ie ń  s p u s t o s z e n i a  i ucisku, które z daleka do was 
przyjdzie

Hażda dolina niech podniesioną będ zie . a każ
da góra niech się zniży.— Co jest krzywego niech 
się sprostuje, i wszystko niech będzie równe. W y
niosła pycha niechaj upadnie, a nędzarze niech się 
podniosą; a wszystkie usta, ciała i serca jednę pieśń 
wesołości zaśpiewają.— Wasze króle, xiążęta , p ą -  
ny i niesprawiedliwi sędzię i rzeczniki ziemskie jak 
pajęczyny potargani będą , bo wszystkie ciała ludz
kie są jak trawa, a wszystkie zacności,  uonory i 
dostojeństwa jak kwiat polny oblecą. — Bo Panujący 
Pan przyjdzie przeciw mocuemu i silne Jego ramie 
jak źdźbło trawy pokruszy ; taka zapłata jego b ę
dzie za czyny nieprawości.  —  Podnieście oczy wa-  
hio ku g órze , ą zobaczycie kto was stworzył.— Moca-  
zom ojgjroę siły, a dam słahym i rozmnożę ich ,— 

weśo*  ̂ i -waS moje8 °  w ybranego i sprawiedli-  
koiu , g^ w *e ka co będzie ojcem pojednania i p o -  
dobrocią  ̂ nad królami i narodami sercem i
s k a ,  j a K p l e w v° I a ł V & ° - l ' e  ' c h  m ] e c z G , [ W0J '
n.ów  oswobodzi i,atr, r0.2".16*'';- co okutych w .ę z -  
.„„„■.ui ahv °jciec do serca przytuli, co
i wspiórali od k o T c ® , ' Uj |zie w z aJ>m " ie kocha ii
be izie Moja koW a z ,em'ó bo taka
od i ‘ j łn o c j , Wschodu , E aCHZ,? wszJ.stk,“ naro.dy • • , i r n » « v  c.o Aacbodu, i Południa a zdu-
D-18̂  ipmnći zeodv podawszy sobie dłonie wzajemnej /gody m,ł0ścij ; ljrzet,aczenia _
A obruszy się na książęta, króle i w od ze  Takna^bło
to i podepczu ich jak garncarz. gt j nę ' } •
dział wysoko, będzie> n ik ło , bo w sta n ą  marnością nic 
nie zn oc zą cą ,  ich trony obalone, ich mury) pa}ace>

zamki zamienią się w  kupę gruzów i miejsca te 
nawet ostem i cierniem porosną — Niespoczme on 
i nie zamruży oka, dopók sądu mojego niewykor.j 
i nauk nie dopełni, a siedzących w ciemnościach  
więzień kajdan nieskruszy Bo mówi panujący Pan: 
W ezwałem  cię w sprawiedliwości i ująłem cię za 
rękę twoję, przeto strzedz cię będę i dam cię za 
przymierze wszystkim ludziom i za światłość wszy
stkim narodom. Biada czyniącym ucisk i niespra
wiedliwość bliźnim. Biada tym, co kruj do kraju, 
ziemię do ziemi, rolą do roli przyłączają. Biada 
tym co stanowili niesprawiedliwe prawa. Biada tym 
co nazywają ciemnotę światłem a światłość ciem
notą, co zbrodnię nazywają cnotą a cnotę zbrodnią 
Bądźeie sprawiedliwi i kochajcie bliźnich waszych 
jak wam zeleciłem, a nielękajcie się znękane b ie
dne robaczki potęg nieprzyjaciół waszych, co zguh 
ne na was zastawiali sidła. Bo ja będę z wainije  
ko odkupiciel świata i wybawię was z ucisku

Amen.

Chcąc sprawę lub rzecz według jćj prawdziwej  
v nrtości osądzić i ocenić, trzeba obie strony w y
słuchać, i z właściwego stanow iska rozpoznać. Dla 
tego tćż pospieszamy podać do puhueznej wiado
mości, poniższy artykuł, przemawiający za utwo
rzeniem Gwardyj1 Narodowej tak, jakeśmy poprze
dni ogłosili artykuł przeciw zaprowadzeniu rzeczo
nej Gwardyi.

( a .  n ) Wieści z g a z e t , —  wieści prywatne, —  w  
które w obecnych wypadkach, Kraków ze względu  
n a  swoje geograficzne położenie, tyk j ?st obfity —  
są w  prawdzie w  części sprzeczne między sobą —  
summa ich jednakże najskrupulatnićj zebrana —  
co raz puinyślniejszy wróży dla nas wypadek. Ale 
jaK nie idzie zatśm ażebyśmy obecnie w  stanie re
wolucyjnym stanęli, tak też nie okazać znaków po
litycznego życia, nam się nie godzi. Gwaraya bez
pieczeństwa w  rozporządzeniu Bządu któremu u le 
gamy podstawę mająca jest jedynym środkiem z a 
pewnienia stanu w  jakim nas obecne wypadki sta
wiają. —  Zwłoka jakićj się w uorganizowaniu ta
ko wśj u nas dopuszczono, wywołata tysiąc liepo-  
trzebnych domniemań, a co więcćj obawę i nieu
fność zatrważających powszechność.—; Stan ten do 
dziś dnia się niezmienił. Nieuprzedzajmy s ię ,  m y ,
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którzy mamy sposobność wieści z pewnycb i w y
rachowanych zasad rozbierać. Ale rniejmy na u- 
wadze tych do których wieści te tylko najłatwiej
szy przystęp mają, które są zatrważające. Jest to 
naturalnym skutkiem naszego stanu. Zawsze ten 
którego życie pasmem samych nieszczęść nace
chowane było, prędzej w  przepowiednią klęski uw ie
rzy, a niżeli da wiarę słowu pociechy które się 
w  jego życiu o uszy nieobiło. — Ufajmy w  B ogu,— 
ufajmy sobie nawzajem, zapomniejiny klęsk, krzywd 
i uraz naszych, a żyjmy nadzieją. —  Jesteśmy na
rodem za którym teraz nieprzyjaciele nasi głos spra
wiedliwości podnoszą. —  Tak — żyjmy w  jedności i 
braterstwie, ale na drodze jaką nam obecny stan 
rzeczy wskazuje; domagajmy się usilnie i zawiążmy 
niezwłocznie Gwardyą bezpieczeństwa. Nieprzyjaciel 
porządku publicznego, nieprzyjaciel tylko bowiem  
wyw ołanego w całym ucywilizowanym świecie  sta
nu — może głos przeciwko temu podnieść.

W  sobotę powitał Kraków w  swoich murauh 
trzydziestu kilku więźniów politycznych, z Berna ko
leją żelazną przybyłych, którzy w skutek amnestyi 
dawną swą wolność odzyskali. Mieszkańcy Krako
w a pospieszyli z radością do dworca kolei żelaznćj 
na powitanie pożądanych gości i przyjęli ich z roz
rzewnieniem i rozczuleniem jak na prawych roda
ków  przystoi. Ze zaś od przybyłych dowiedziano  
się, iż tuż za nimi jedzie większy jeszcze transport, 
liczna publiczność poso eszyła na zajutrz do dworca  
i czekała z niecierpliwością na wieczorny pociąg 
kolejowy który się tą razą znacznie spóźnił, ocze
kiwani bowiem nadjechali dopiero około 10 godzi
ny. W esołość i radość ztąd powszechna objawiała 
się nieustająeemi okrzyki aż do późnej nocy. Zaraz 
z wieczora miasto dobrowolnie oświetlono na ucz
czenie przybycia każdemu sercu drogich współbraci, 
a których łsskawa Opatrzność ocaliła i na łono fa
milii wróciła.

— W iedeń  23  M arca. —

W  zamiarze przyjścia w  pomoc rozszerzaniu 
się i doskoraleniu oświecenia yv narodzie, równie  
jak i dokładniejszemu rozwijaniu się umiejętnych, 
technicznych i artystycznych nauk, J. C. K. Mość 
raczył postanowić utworzenie osobnego minister
stwa o św ec en ia  publicznego.

Pow odow ana rzetelnością Wiednia obywateli, 
którzy w  ostatnich dniach, podczas ustanku czyn
ności celnych urzędów , sprowadzając artykuły kon
sumpcyjne , bez opłaty tychże, teraz zgłaszają się d o 
browolnie z uiszczeniem i zadesyćuczynieniem przepi
som konsumpcyjnym, C. K. Administracja docho
d ów  ogłosiła, iż opłata konsumpcyjna od dobro
woln ie  zgłaszających s ię ,  nie według daw n ćj , ale 
■według terazniejszćj taryffy zniżonej, pobieraną bydź 
ma. Nadto poleciła tai administracya podać do pu
blicznej wiadomości dobrowolnie z opłatą zgłasza
jących się jeżeliby tegc żądali,

—  Urna 24  M arca. —-
W edług zdania sprawy naocznych świadków  

przybyłych z Medyolanu, zaszły tam rroźne niespo-  
kojności. Nades, ła wiadomość o C. K. patencie z 
d. l ó  marca 1848 r. względnie nadania konstytucji

niebjła jeszcze publicznie ogłoszoną, ale lud ubo
cznie otrzjinanemi pogłoskami zelektryzowany, za
czął się w prawdzie skupiać,i ulice zapełniać jednak bez 
nadwerężenia porządku i spokojności puulicznej. Atoli 
d. 18 marca o 1 godzinie z południa massy te okazy
wały się niespokojniejszemi, a z wybiciem 2 godzi
ny, uderzono w dzwony, poczćm naczelnik wojska  
zajął twierdzę, Pice-prezes guberniainy H. O d on -  
nel zgromadził na naradę centralną kongregacyą 
Lombardzką. Lecz w  krotce rzuciła się massa lu
du dobrze uzbrojonego, poczęści w  n ow e ,  jeszcze 
nieużywane karabiny, na gmach guberniainy, poko
nała tamtejsze straże, wtargnęła wewnątrz, i zrzą
dziła znaczne spustoszenia. Dla uśmierzenia sztur
mującego t łum u, ogłoszono na prędce kilka krót
kich obwieszczeń, ale bez skutku, aż nakonieespie
sznie wydana odezwa bez Iegainćj formy, ustano-  
wienie tymczasowego rządu, i zniesienie dotychcza- 
sowćj władzy policyjnój zapowiedziała. Na oznaki 
tego jawnego oporu, wojska opuściły warownią,  
by w mieście spokojność i porządek przywrócić. 
Ale ulice były już po części zabarykadowane, i mu
siano je działami pootwierać. Wojska natrafiały 
po większćj części na wielki opór. Tamtejszy Po
desta żądał, aby utworzyć gwardyą obywatelską dla 
ochrony miasta, czego jednak nie przyjęto, domy
ślając się w  prokiatnac;,i wspomnionćj, istnienia ko
mitetu powstaniem kierującego. Naczelny wódz Hr. 
Radcteki postanowił przeto mocą oręża porządek 
przywrócić, po uporczywym przeto boju i wzięciu  
szturmem gmachu m u n i c y p a l n e g o ,  w  skutek czego  
członkowie rzeczonego komitetu rozproszeni zosta
li, dopiął celu swojego. Dni» marca o i o  go
dzinie w ieczór ,  dokąd nasze wiadomość, docho
dzą, ulice Medyolanu z tłumów oczyszczono, i spo
kojność, lubo ciężkiemi ofiarami, przywrócono.

Zbiegli żydzi wczoraj z Preszburga tu przybyli, 
donoszą o doznanćm p-ześladowaniu, które chociaż
by tylko w  części prawdziwem b y ło , przypominało
by nam najciemniejsze czasy średniego wieku. Żą
danie żydów, by ich przyjęto do gwardyi narodowój 
miało bydź do tego powodem. Jurac: mieli się 
dzielnie ujmować za prześladowanemi. O bliższych 
szczegółach w krótce doniesiemy.

W edług prywatnego doniesienia, familia R o t -  
szyldów w  Paryżu, w skutek wybuchłej rewolucyi  
(?) miała się ucieczką ratować. Szkoda w pozosta- 
łój go tów ce,  i innycl' rzeczach, ma przenosić 200  
milionów franków (?).

W ła śn ie  nadchodzą w ia d o m o ś c i ,  w ed ług  k tó 
rych król baw arsk i na korzyść następcy tronu, nr ał 
abdykow ać.

Na d. 22  maret z Lintzu na statku parowym  
do Wiednia przybyła deputacya z obywateli _i w ło 
ścian wyższej Austryi złożona , pod przewodnictwem  
doktorów Pflugel i W iser, w  celu złożeń.a powin
szow ać tak świetnego Drzekształcenia ojczyzny, z o 
stała od wszystkict stołecznych mieszkańców z ser
decznością i zapałem przyjętą. Najbardziej zajmo
wała liczna reprezentacja lu dow a, pod względem  
jego dobrego mienia i ukiztałeenia umysłowego,  
mieszkańcy bowiem tej piękne, krainy, jako pocho
dnie dawnych G erm anów , i driedzice ich enót, za* 
sługują na pierwszeństwo przed wszystkierai, całych
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Niemiee plemionami . co do pierwotućj czystości o- 
byezajów i zwyczajów.|

—  Dnia  25 Marca —
Wiadomość o wybuchłej w  Paryżu rew olu

c j i ,  i następnej ucieczce Rotszyldów, nie potwier
dza się.

Z Medyolanu donoszą, że wice-prezes guber-  
nialny Hr. Odonnell znikł, i że rząd tamtejszy co
fnął się do Werony; tudzież, że feldmarszałek Hr. 
Radetzki zezwolił na tćmczasowe zawieszenie bro
n i,  aż do bliższych wiadomości z Wiednia. Skoro 
zaś te z 19 na 20 marca przybyły, miał zezwolić 
na zaprowadzenie gwardyi narodowśj, w skutek cze
g o ,  powszechna panowała radość, i miasto dobro
wolnie oświetlono. Niespokojności poprzednich dni, 
przypisują zabiegom cudzoziemców Szwajcarskich i 
Sardyńskich, którzy w połączeniu z włościanami wia
dome wywołali rozruchy.

Odpowiedź Narodu Niemieckiego Królowi Pru
skiemu.

„Wasza R. Mość wśród grzmotu dział,  i ję 
ków pomordowanych obywateli wzywałeś lud pru
ski i naród niemiecki.*

.Lud pruski jest dojrzały, i sam odpowie;  na
ród uiemiecki ma tylko jedną odpow iedź, która nie- 
bawnie z wszystkich kończyn ojczyzny zabrzmi.* 

„Jak Wasza K. Mość tak i naród niemiecki 
przypomina sobie dawniejsze królewskie słowa do 
ludu pruskiego, równie jak i t o , że zaufanie Waszej 
K. Mości nigdy nie było zawiedzioncm. Lecz na
ród niemiecki przypomina sobie także, że ow e sło- 

*r- c*u‘ach niebezpieczeństwa wyrzeczone, a od  
W aszćj K. Mości w dniach szczęścia zapomniane, i 
zaparte zostały!”

„Wewnętrzne poruszenie w  N iem czech , nie jest  
żadnem niebezpieczeństwem dla narodu niemieckie
go. Napaści z zewnątrz nie grożą, gdyż jedność lu
d ó w  niemieckich, zjednała wszędzie poszanowanie  
n a r o d o w i  niemieckiemu-*

„Wasza K. Mość nie jest w ięc nagloną do po
djęcia się kierowaniem narodu niemieckiego, nim 
niemiecki parlament w  tej mierze rozstrzygnie. * 

„Póki lud pruski Waszą K. Mość nie odstąpi, 
dopóty Wasza K. Mość zostawać będziesz pod opie
ką całego narodu niemieckiego, pruski bowiem lud 
jest poważany, i kochany od swoich niemieckie! 
braci. Zaufanie zaś. jakiego Wasza K. Mość od 
n| r°du niemieckiego oczekujesz, jest niepodob-

• . J ^ .aszą K. Mość jesteś z pomiędzy wszystkich 
pr7rrzen,0m'ec^lc  ̂ os*atn‘m ■ jedynym, który dawuo 
c z ło w ie k o w i’ ’ " ^ a w n a  żądane niezbędne prawa 
stolicy i Wrodzone, dopiśro na barykadach swej  
p r z y z n a ł e ś , ' * woi ch ^jlepszych  ohywateli, 
twój zachwiał.” doP,ero w cbwi11’ s ‘5 tron

Xiążę'demZ Niemi^ckSm ta-kże ^  "}m % k°; v *  ̂ j - ? > który me ma żadnego M i-
«  ra, c3ceo jf jąc z Króle w tkich bark odpowie

dzialność za dzieje nstatnich ki]kudziesipciu F|at«.
„Naród Niemiecki połnaj \ y asza K Mość i

nie ufa Mu". * *  n  ’
3  *W a,za K ; M f ik n ą łe ś  krwawą ręką godła
% m ie c k .e ,  które od wielu Jat mrbj-

ły. Naród przeto wzdryga się na ten królewski za- 
pał*.

„Lud pruski nie przestał nigdy być Niemiecki m, 
a Naród Niemiecki j e s t  zdziwiony, że Wasza K. M.  
dopićro teraz swoje przystąpienie do niego ośw i ad- 
czasz*.

„Aby Reprezenta nci Stanów Pruskich w  Sejmie 
Niemieckim udział brali, jest świętą powinnością Że 
Wasza K. Mość także i Xiążąt w zyw asz do w spół
udziału, i łączysz się z niemi we wszystkim, przyj
muje to wd/ięcznie Naród Niemiecki*.

, Wasza K. Mość ma słusznosć, że tym sposo
bem z Xiążąt i Stanów tworzyć się mające Niemie
ckie prawodawcze zgrom adzenie, wspólnćm, wolnem  
obradowaniu względem koniecznych przedmiotów  
stanowić musi*.

„Ale Wasza K. M. musi uznać, że narada nie 
jest wolną, a moc ow ego zgromadzenia, od którego 
żądamy obrony Ojczyzny i tronu, już na samym w stę
pie jest zniweczoną, i że przeto dopiero uchwalona 
Konstytueya Niemiecka, w  pierwszym dniu sw ego  
życia, orzez Waszą K. Mość byłaby pogwałconą, 
gdybj Królewskie „Ja„ jeszcze teraz nad prawo się 
wznieść, a Narodowi Niemieckiemu, jako naczemy 
przewodnik narzucić się chciało.*

Austryi sztandary zachowały godła Niemieckie  
wśród wszystkich burz czasu aż do dzisiejszego dnia; 
Austryack: xiąże nad Renem powitał połączone 
Niemce okrzykiem „ N i e c h  ż y j ą , ,  w t e d y  gdy 
od Pruss prześladowane były; Habsburgów dom 
ma za sobą dzieje upłynionych w ie k ó w ,  i miłość 
swoich lu d ów , jeżeli chce swoje dawne pierwszeń
stwo w rzeszy Niemieckiej utrzymać- „

„Ale Cesarz Austryi uznaje, że teraz od Repre
zentantów narodu Niemieckiego wybór jedynie w y
płynąć może, i dla tego wolnym pozostać musi. „ 

„Nic za, ani też przeciw takićj dynastyi, ale 
tylko za niepodległością nowego sejmu Niemieckie
go protestuje naród Niemiecki niniejszym przeciw  
uzurpacyi zaszczytu Niemieckiego przewodzcy. „ 

„Naród Niemiecki zaklina Waszą Krój. Mość, 
by uierozsiewała ziarna niezgody, i nieznieważała 
chw ili ,  w której Berlin swoich poległych grzebie, 
a którzy polegli za Niemiecką wolność i jedność. „ 

—  P reisbur"  24 M arca. —
Ustawa żydów dotycząca, a stawiająca ich na 

równi z innemi wyznaniami chrześciańskiemi, ma tak 
długo zostawać w zawieszeniu, aż się chrześcijanie ze 
\vszystkich przesądów otrząsną i póki się żydzi moral
nie lepszerni niestaną aby być tego zrównania godnemi.
Z największem oburzeniem mówi tutejsza pubiiezność  
o prześladowaniach niegodnych przez kilku głupców  
przeciw żydom wy wołanych.Trzeba *ię jednak spodzie
wać że prawo Gvwilne dozwalające związków mał
żeńskich między chrześcijanami a żydami, zbliży te dwa 
wyznania do siebie, i posłuży za środek pojednania.

Wiadomości zagraniczne.

—  Berlin  24  M arca. —
Na rozkaz królewaki pomieszczono w pokojach 

zamkowych, przeznaczonych na mieszkanie liężnej
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Meklemburgikiej wielką część rannjeh obywateli, 
którzy d 18 Marca za wolność walczyli. Za ma
cierzyńskim  staraniem królowej doznają ci chorzy 
najtroskliwszego pielęgnowania.

Przemowa ministra spraw duchownych d. 21 
Marca do studentów miana brzmi jak następuje-.

„Moi panowie! Mam sobie za obowiązek u -  
wiadomić młodzież akademicką, która się w  osta
tnich dniach tak dzielną i czynną okazała, o kro
kach jakie J. K. Mość w celu postępu uczynić po
stanowił.

J. K. Mość chce stanąć na czele konstytucyj
nych Niemiec, dla zabezpieczeń a ich woinośc! pod 
ochroną konstytucyjne, monarchii. W tym zamia
rze król postanowił spieszne utworzenie parlamen
tu niemieckiego, któremu przewodniczyć będzie dla 
popierania postępu, przyczćm król rachuje na po
moc swego wiernego lu d u ; czy nie jesteście tego 
zdania, że na nim polegać może?!

W  dowód szczerych chęci J. K. Mość przybra
ny w  godła niemieckie przejeżdżać będzie po uli
cach i spodziewa s ię ,  że młodzież akademicka zgro
madzi się około niego. Moi Panow ie, niech żyje 
nasz prawdziwie niemiecki król! Moi Panowie, my 
jesteśmy J. K. Mości odpowiedzialnemi ministrami, 
ale duszą naszą jest król, postęp i w o ln o ść ; za w y
konanie jesteśmy odpowiedzialni."—  W tym samym 
dniu jeszcze wydał odezwę do swego ludu i naro
du niemieckiego, ogłaszając mu swoje powyższe po
stanowienia, których wykonanie bezzwłocznie na
stępować Dęd-ie.

Następnie Król przybrany w  godła Rzeszy Nie-  
mieckićj, przejeżdżał się powyżćj wspomnionym spo
sobem wśród nieprzeliczonego mnóstwa mieszkań
ców  stolicy, którzy go wszędzie z największym w i
tali zapałem.

Dnia 22 Marca odbyło się uroczys‘e pogrzeba
nie poległych obywateli,  w  boju za wolność, a na 
zajutrz, wojskowych w  podobnyż sposób, którym 
to żałobnym obrzęd om cała prawie publiczność Berliń
ska towarzysz *a aż na miejsce wiecznego spoczynku. 
Był to prawdziwie rozrzewniający widok gdy ujrza
no długi szereg uwieńczor ,eh trumien zawierających  
zwłoki drogich ofiar, w  liczbie których nawet, k o
biety, dziewczęta i dzieci się znajdowały.

Z objawianych sympatyj między społecznością  
Berlińską, okazuje się jawnie że wszystko puszczo
no w niepamięć i pojednano się z wojskiem, które
go jednak powrót do stolicy, dotąd jest wątpliwym  
i jest podobniejszem do prawdy, że oddziały te, 
innetni korpusami zastąpione zostaną.

Przy tój sposobnoś-i,  nadmieniamy, że Polacy  
Berlinie bawiący, na znak spolenia Braterskiego 

z Niemcami, nosze obok narodowych i niemieckie 
kokardy; wszędzie widać tylko radość w  nadziei pię
knej przyszłości, do osiągnienia którćj, oba narody 
w spóln.c dążyć uroczyście sobie przyrzekły, j swoje  
szczere zamiary, stósownemi odezwami objawiły.

—  W artzu w a  22 M arca. —  
JW .T urku łł ,  radzca tajny, minister sekretarz sta

nu królestwa Polskiego, onegdaj wyjechał do Pe
tersburga.

Przedonegdaj przybył z Petersburga J W .jen era ł-  
adjutant jenerał kwateimistrz sztabu Jego Ces. Kiól  
Mości de Berg i w  dniu onegdajszym wyjechał z 
Warszawy do Berlina.

—  Unia  24  M arca. —

Z rozkazu JO. Xięcia Namiestnika Królestwa  
Polskiego, podaje się do wiadomości mieszkańców  
miasta Warszawy;

i  Wszelkie ZDieranie się ludu w tłumy, za
brania się; przeciw naruszającym zakaz ten. przed
sięwzięte będą jak najsuiowśze środki, a w riz ie  o- 
poru, użytą będzie broń.

2. Zabrania się również zbierać na p ożary ,je 
żeliby ta lo w e  gdzie wynikły; do gaszenia bowiem  
służy straż ogniowa; z przybywające™! zaś n a  d o -  
zar oprócz osób , którym to z obowiązku służby wy
pada, postąpionćm będzie jako z wykraczające™! 
przeciwko porządkowi.

Warszawski Wojenny Jenerał-Gubernator, 
JenerałAdjutant, Xiąże Gorcsaków.

— R zym  14 M arca. —

Jego świątobliwość dokonał tego co się zdawa
ło niepodobnem, do czego się stosunki czasu i w y
trwałości Papieża najwięcćj przyczyniły Pius IX  
oświadczył jneratowi Jezuitów że gdy Zakon ten  
swojem^ postępowaniem stał się zupełnie niepopu— 
arnym i ich t. lko pobudką ciągłych niespokojni ści, 
lwolą przeto Papieża ich, aby wszyscy Jego człon
kowie bezzwłocznie Państwo Kościelne onuści]i, po
d o b n ie  jak już z kró estwa Sarzyńskiego, a nastę
pnie z Neapolitańskiego wydalonemi zostali. Zna
jąc nieugięty charakter Ojca S. Generał Jezuitów  
Rocthem n iesta» ił  żadnego oporu, i wydał stosowne  
rozkazy, w  skutek któ>yeh Jezuici wynosić się za
częli.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia  25 do dnia 27 M arca.

Hodylski Kajetan, Bienczewski Adam, Sucno-  
dolski Sylwester, Suchodolski W iktor, Suchodolski  
Karol, Bukowski Edward ob.,  P i s a r z o w s k a  Jozefa, 
Błeszczyński Stanisław, Krooicki Alfred, Krobicki  
Konstanty, Deutsch Herm an, Rhein Marya o b . , 
Tetmajer Adolf, Łętowski Jlarcelli,  Stojowski A -  
dam, Scitz W ilhelm, Poniński b r . , z Galicyi ; —  
Grabowski Hippolit ob., Mieroszewski Jaeek , Ko
bylińska I da ,  Jaworski Michał, Kuezelewsk Teofil  
ob.. z Polski.

W yjech ali z  Krakowa.

Tarnowski br., Rbein Marya ob., Deutsch Her
man , do Galicyi. —  Leclochowski Julian hr., do 
Polski.


